
LEKARSKIE LUBLINIANUM

Pierwsze wzmianki o leczniczych właściwościach wód slawinkowsfcich 
pojawiły się już w roku 1819, a niemały rozgłos temu zagadnieniu nadał 
dr Wilhelm Wilson, członek Urzędu Lekarskiego, w  swym pisemnym wy
stąpieniu z dnia 13(25) marca 1858 r. Wystąpienie to w formie rękopisu 
znajduje się w zbiorach specjalnych Biblioteki Głównej UMCS. Zakupio
no je 10 czerwca 1962 r. w Księgarni św. Wojciecha 1, mieszczącej się 
wówczas na Krakowskim Przedmieściu (w dzisiejszym lokalu Księgami 
Technicznej).

Wspomniana praca jest napisana bardzo wyraźnym, kaligraficznym 
pismem na półpergaminie; pomimo swych 129 lat utrzymana w  dosko
nałym stanie, nadal przejrzysta i czytelna. Sam tekst wystąpienia liczy 
3 strony (format A-4, pisany jednostronnie). U dołu widnieje wspomnia
na już data powstania —  13(25) marca 1858 r., podpis autora i nieczy
telny podpis cenzora z zezwoleniem na druk. Strona 3(4) zawiera pie- 
część okrągłą orła z koroną, należącą do urzędu drukarskiego, nieczy
telny podpis Inspektora Urzędu —  Radcy Kollegialnego i zdanie stwier
dzające wiarygodność podpisu autora wspomnianego rękopisu. Ową wia
rygodność potwierdził Urząd Lekarski Gubernii Lubelskiej dnia 11(23) 
kwietnia 1858, a więc prawie cały miesiąc po napisaniu pracy.

Brak danych w dokumentach historycznych dotyczących życia Lu
blina nie pozwala na ustalenie szczegółów biografii autora rękopisu. Nie 
wiadomo też, jak długo sprawował funkcję akuszera gubemialnego. Jego 
nazwiska nie ma nawet w protokołach posiedzeń Towarzystwa Gufoer- 
nialoego Lekarskiego z lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych XIX-go stu
lecia. Nazwisko Wilsona pojawia się jedynie jako wzmianka w  artykule 
na temat historii szpitala Jana Bożego w  Lublinie, którego kuratorem 
w  latach 1911— 1914 był Wilhelm Hess. Można jedynie przypuszczać, że 
był to syn łub młodszy krewny akuszera gubemialnego.

W rękopisie jego autor występuje jako zagorzały zwolennik leczenia 
się rodaków w kraju, wyrażając się z przekąsem o modnych podówczas 
wojażach „do wód” . Twierdzi, że najwłaściwsze jest leczenie wodami mi
neralnymi, kładzie duży nacisk na jego skuteczność.

Propagator podlubelskiego sanatorium opisuje jedenaście przykładów 
schorzeń, które minęły dzięki stosowaniu kuracji wodami żelaznymi.

1 Księgarnia Sw. Wojciecha nie posiada dokumentacji nabytków antykwarycz
nych tamtego okresu, nie wiadomo więc, czyją własnością był tenże rękopis przed 
dokonaniem zakupu.










